Pisemne reakcje uczestników zjazdu w 2003 roku (ogłoszone w gazetce ściennej):

· Gdybyśmy wtedy żyli, to dzisiaj już by nas nie było.

· Upośledzone dzieci nie są królikami doświadczalnymi!

· Jestem wdzięczny Bogu, że przeżyłem. Moje życie zostało mi darowane. Dziękuję! (ocalony, ur. 1936)

· Hitler już w 1939 roku wydał rozkaz zabicia, a ludzie go posłuchali.

· Ofiary musiały umrzeć, ponieważ nikt z personelu nie pytał ich o zdanie.

· Czym jest życie i do kogo należy?

· Musimy wyrwać ludzi ze snu; musimy pilnować, dokąd prowadzić mogą niektóre procedury naukowe. „Życie jest nienaruszalne”.

· Uważam, że to bardzo smutna rzecz, jak decydują lekarze i personel, czy wolno nam żyć czy nie. Nie wolno o tym nikomu decydować. Ale najsmutniejsze jest, że dzieci i młodzież zostały tak jak zwierzęta użyte do eksperymentów medycznych, położono ich na zimnym stole do sekcji zwłok, wyjęto im mózg, a potem szczątki spalono.

· Instytucje i nawet Kościół milczały, nic przeciwko temu nie uczyniły. PID i bioetyka są o kroki do tyłu.
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